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I.

Rozkład wysokowrzących składników ropy, występujący podczas de­
stylowania jej z kotła, uwarunkowany jest działaniem kilku wzajem uzupeł­
niających się czynników. Są niemi :

a) wysoka temperatura,
b) mała szybkość parowania olejów,
c )  stykanie się cieczy lub par z gorącemi ścianami kotła.

Zmniejszenie ich destrukcyjnego wpływu, względnie całkowite wyelimino­
wanie rozkładu, winno w konsekwencji prowadzić do rozwiązania zadania, 
jakie ma na celu destylacja zachowawcza tj. izolowanie z ropy poszczególnych 
jej składników w postaci możliwie niezmienionej.

Składniki ropy, jak wszystkie zresztą związki chemiczne, mogą egzy­
stować jedynie w pewnych określonych interwałach temperatur. Rozkład ich 
musi tedy nastąpić, skoro do tego, aby prężność par wysokodrobinowych 
składników osiągnęła wartość nieco wyższą od ciśnienia panującego nad 
płynem, innemi słowy: do spowodowania wrzenia, niezbędne jest ogrzanie 
do temperatury, przekraczającej granice zdolności istnienia danych związków.
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Dla destylacji zachowawczej płynie stąd konieczność destylowania w tem­
peraturach, leżących poniżej temperatury rozkładu węglowodorów, a próby 
rozwiązania tego problemu postępują dwiema drogami :

a) przez zmniejszenie ciśnienia panującego nad płynem, a co za tem 
idzie, umożliwienie wrzenia przy niższych niż normalnie — pręż- 
nościach par,

b) przez zastąpienie wrzenia parowaniem.
W technice całkowite wyzyskanie walorów destylacji próżniowej okazało się 
dotychczas niemożliwem, bowiem rozwój tej metody hamowany jest trudno­
ściami natury konstrukcyjnej i szczytowym punktem postępu w tym kierunku 
jest t. zw. destylacja „wysokopróżniowa“, całkowicie — jak wiadomo — pro­
blemu destylacji zachowawczej nie rozwiązująca.

Wyeliminowanie Wrzenia i zastąpienie go parowaniem opiera się na tej 
podstawie, że parowanie jest zjawiskiem powierzchniowem i — w zasadzie — 
odbywa się w każdej temperaturze. Dostatecznie wielkie powierzchnie paro­
wania stwarzają przeto pozytywne warunki dla destylacji w niższych tempe­
raturach. Pierwszem częściowem rozwiązaniem tego zagadnienia jest — 
powszechnie dziś stosowana destylacja z przegrzaną parą wodną. Nie wdając 
się w dostatecznie wyjaśniony mechanizm jej działania, podkreślić jedynie 
należy, że rola jej polega na zwiększaniu powierzchni parowania w formie 
przechodzących przez płyn baniek pary wodnej i sumowaniu prężności tej pary 
z prężnością par olejów. Czynnikiem osłabiającym znaczenie pary wodnej 
jest niekompletne wyzyskanie powierzchni wytworzonych baniek, co łączy się 
z szybkością parowania olejów. Jak to wykazał Gurwitsch1), w ruchu fa­
brycznym niezbędne jest stosowanie kilkakrotnie większych ilości par, niż 
te, jakie według obliczeń są potrzebne, aby w danych warunkach umożliwić 
destylację ; zbyt mała bowiem szybkość parowania olejów powoduje, iż bańka 
pary wodnej nie zdąży nasycić się tą ilością par olejowych, jakieby — teore­
tycznie — mogła z sobą unieść. Operowanie wielkiemi nadmiarami pary jest » 
z jednej strony uzależnione od warunków pracy, z drugiej — przyczynia się 
do podwyższenia kosztów produkcji — w praktyce przeto ilość pary wodnej 
podlega do pewnego stopnia automatycznemu ograniczeniu i mimo, że teo­
retycznie dałoby się destylację przeprowadzić w niższych temperaturach 
z użyciem wielkiej ilości pary wodnej, w ruchu ogranicza się do mniejszych 
ilości z równoczesnem podwyższaniem temperatury w kotle. Wpływ szyb­
kości parowania na rozkład węglowodorów staje się jeszcze bardziej wi­
doczny, jeśli poza wspomnianem paraliżującem działaniem małej szybkości 
parowania wymienić, że wraz ze zwiększeniem się jej zmniejsza się czas trwa­
nia destylacji, a więc i skraca się czas destrukcyjnego działania temperatury 
na oleje. Obok zatem konieczności destylowania w jaknajniższych tempera-

*) Petroleum 4.618.
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turach, drugim poważnym problemem dla destylacji zachowawczej jest zwięk­
szenie szybkości parowania olejów.

Z poczynań w tym kierunku wspomnieć należy, o głośnych swego czasu 
wynikach otrzymanych przez Ragosina w destylacji jego systemu. Stosując 
zamiast pary wodnej — pary benzyn osiągnął on rzekomo pozytywne wy­
niki. Rezultaty te stoją wprawdzie w sprzeczności z dotychczasowemi poglą­
dami na kwestję parowania, według których — jak wiadomo — szybkość 
parowania jest odwrotnie proporcjonalna do gęstości atmosfery, w jakiej 
parowanie się odbywa, tem niemniej jednak ze sprawozdań Ragosina wy­
nika, że przez stosowanie par benzyn powierzchnie baniek tychże są lepiej 
wyzyskane, w konsekwencji czego mógł Ragosin destylować ciężkie oleje 
używając 60% par benzynowych, wobec konieczności używania w tych samych 
warunkach 100% pary wodnej. Ponieważ jednak destylacja Ragosina nie 
znalazła zastosowania, przeto i ewentualne — na tej drodze — zwiększenie 
szybkości parowania nie stało się trwałą zdobyczą przemysłu destylacyjnego.

Do czynników destrukcyjnych przy destylowaniu z kotła dodać jeszcze 
należy związany z tym sposobem pracy system ogrzewania. Dno kotła, 
względnie rura płomienna, znajdująca się pod bezpośrednim wpływem naj­
gorętszych gazów spalinowych są silniej nagrzane, niż inne części kotła i płyn 
w nim się znajdujący, wobec czego cząsteczki płynu, stykające się z wysoko 
ogrzanemi ścianami, łatwo ulegają rozkładowi.

Wszystkie powyżej omawiane warunki i trudności w uniknięciu de­
strukcji, związane z destylacją w kotle — skierowały techników naftowych 
do szukania rozwiązania problemu destylacji zachowawczej na innej drodze.

Z powodzi metod w ostatnim dwudziestoleciu większe zainteresowanie 
wzbudziły metody Kubierszky’ego, Köhns’a i Seidenschnura. Metoda Ku- 
bierszky’ego J) polega na destylowaniu w aparatach kolumnowych, w stru­
mieniu przegrzanej pary wodnej. System ten, dający dobre rezultaty przy 
odpędzaniu lżejszych części ropy, napotkał na trudności i okazał się mało 
ekonomicznym przy próbach odparowania ciężkich frakcyj olejowych tj. 
właśnie tych, o które przedewszystkiem w destylacji zachowawczej chodzi. 
W systemie Köhns’a 2) pompuje się przez ogrzane rury ropę w ten sposób, 
ż e  dopompowuje się więcej niż u wylotu rury uchodzi przez wentyl zwrotny, 
tak, że w rurach panuje podwyższone ciśnienie, dochodzące do 20 atm. 
Ropa wydostaje się przez wentyl zwrotny do ewakuowanego naczynia gdzie 
z powodu zniżki ciśnienia — raptownie paruje. Seidenschnur3) dopuszcza 
do naczynia, znajdującego się pod zmniejszonem ciśnieniem i przez które 
przepływa strumień pary wodnej, przegrzanej na 400—500° C  niewielkie

» ')  D. R. P. 194567, 241667, 240878, 243385, 269995. 
! ) D. R. P. 209659, 215005.
•) D. R. P. 215611, 215612.



ilości ropy ; części lotne w tych warunkach ulegają natychmiastowemu 
odparowaniu. Dwie ostatnie metody, jak widzimy, kładą główny nacisk na 
szybkość parowania, metoda zaś Kubierszky’ego stosuje wielkie po­
wierzchnie.

Jedną z najnowszych metod jest chroniona ustawą patentową we wszyst­
kich krajach metoda prof. J. Mościckiego.

Istota jej polega na parowaniu ropy na wielkich powierzchniach w stru­
mieniu przegrzanych par benzyn, stanowiących medjum ogrzewające. Proces 
ten odbywa w pionowych parownicach, wypełnionych specjalnej konstrukcji 
tacami, tworzącemi wielkie powierzchnie. Ropa, dopływając do parownicy, 
która a priori ogrzana jest do odpowiedniej temperatury, spływa z tacki na 
tackę, rozdzielona równomiernie, w cienkich warstewkach. W przeciwprądzie 
styka się z gorącemi parami benzyn, odbiera im ciepło i szybko paruje. 
Wytworzone mieszaniny par zostają w systemie naczyń, przy pomocy od­
powiedniego regulowania temperatur, w sposób frakcjonowany skonden­
sowane.

Poza tem silny nacisk położono na stronę cieplną procesu i dążność 
do osiągnięcia możliwie największej ekonomji w użyciu opału.

Zarówno parowanie na wielkich powierzchniach, umożliwiające desty­
lację w niższych — niż w kotle — temperaturach, jak szybkie parowanie, 
wreszcie ogrzewanie wewnętrzne, powodujące równomierny rozkład ciepła 
i wyłączające stykanie się płynu lub par z wysokoogrzanemi ścianami — 
wszystko to stwarza warunki odpowiednie dla konserwacji produktów rop­
nych. Dobór tych warunków pozwala na przypuszczenie, że destylaty tą 
drogą otrzymane — zwłaszcza oleje smarowe — odznaczać się winny dużą 
smarnością, wysokim punktem zapalności oraz łatwością rafinowania.

Dla uzyskania eksperymentalnego potwierdzenia powyższego przy­
puszczenia — skonstruowaliśmy z inicjatywy prof. dr. Stanisława Piłata apa­
rat laboratoryjny dla przeprowadzenia destylacji w omawianych warunkach 
i s t w i e r d z e n i a  i c h  w p ł y w u  na  j a k o ś ć  o t r z y m a n y c h  p r o ­
d u k t ó w .  Ł ą c z n i e  z b a d a n i e m  j a k o ś c i  d e s t y l a t ó w  p r a g n ę ­
l i ś m y  s t w i e r d z i ć  m o ż l i w o ś ć  o d d e s t y l o w a n i a  r o p y ,  aż  do 
a s f a l t u —- j a k o  p o z o s t a ł o ś c i ,  o r a z  o k r e ś l i ć  p o t r z e b n e  do t e g o  
w a r u n k i .

Ponieważ specjalne zainteresowanie nasze wzbudzały zdolność odparo­
wania ciężkich frakcyj i własności w ten sposób uzyskanych olejów smaro­
wych — używaliśmy jako materjału wyjściowego do destylacji nie rop, ale po­
zostałości po oddestylowaniu benzyny i nafty i to zarówno z rop parafinowych 
jak i bezparafinowych.

204
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(Współpracownik p. inż. l a d .  Chmura).
Aparat laboratoryjny składał się z kociołka destylacyjnego i przegrze- 

wacza dla wytwarzania i przegrzewania par benzyn służących jako medjum 
ogrzewające, z dwóch kolumn wypełnionych tackami (nie według konstrukcji 
prof. Mościckiego), przyczem jedna kolumna służyła za parownicę, druga za 
naczynie kondensacyjne, z podgrzewacza dla dopływającego materjału do 
destylacji, z chłodnicy wodnej dla par benzynowych oraz odpowiednich po­
łączeń i armatury. Aparatura była izolowana; jej zdolność przetwórcza obli­
czona została maksymalnie na 2,5 kg. na godzinę w ruchu ciągłym.

Przed rozpoczęciem destylacji koniecznem było ogrzanie całego systemu 
do odpowiednich temperatur.

Przebieg pracy był tedy następujący: pary benzyn, wytwarzane w ko­
ciołku, przegrzewały się w przegrzewaczu na żądaną przez nas temperaturę 
(patrz tablice), wchodziły od dołu do kolumny I, górą uchodziły z niej, 
wchodząc następnie dołem do kolumny II, z której znowu uchodziły górą 
do chłodnicy wodnej, skąd w stanie skroplonym wracały napowrót do ko­
ciołka. Cyrkulacja ta odbywała się tak długo, póki obie kolumny nie zo­
stały ogrzane do temperatur przez nas żądanych tj. kolumna-parownica do 
temperatury w jakiej chcieliśmy destylować i kolumna-kondensator do tem­
peratury w jakiej można było otrzymane destylaty kondensować.

Po ustaleniu się temperatur przystępowaliśmy do destylacji. Utrzymu­
jąc w dalszym ciągu cyrkulację par benzynowych w sposób niezmieniony 
i zwracając uwagę na utrzymywanie temperatur na jednakiej wysokości, do  ̂
puszczaliśmy od góry parownicy podgrzany materjał do destylacji. Spływał 
on z góry na dół, z tacki na tackę, stykając się z przegrzanemi parami 
benzyn, przyczem ulegały odparowaniu wszystkie części zdolne w tych wa­
runkach do odparowania. Pozostałość nieodparowana odpływała dołem, 
powstałe zaś pary wraz z parami benzyn uchodziły górą z parownicy i wcho­
dziły dołem do kolumny kondensacyjnej. Tu pary olejowe ulegały skonden­
sowaniu, a pary benzynowe uchodziły do chłodnicy wodnej. Dla kondenso- 
wania się wytworzonych par niezbędne było utrzymywanie kolumny konden­
sacyjnej w temperaturze niższej od temperatury parownicy; ustalało się to 
samorzutnie, ponieważ kolumna kondensacyjna znajdowała się pod wpływem 
mniej gorących par benzynowych, niż parownica, gdzie przegrzane pary ben­
zynowe część swego ciepła zużywały. Niezależnie jednak od samoczynnie 
ustalającej się różnicy temperatur w parownicy i kolumnie kondensacyjnej, 
zastosowane było specjalne urządzenie chłodzące, mogące kolumnę konden­
sacyjną dowolnie ochłodzić.

Zaznaczyć należy, że pary olejowe o najwyższych prężnościach nie kon- 
densowały się w kolumnie kondensacyjnej, ale uchodziły wraz z parami ben­

II.
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zyn do chłodnicy wodnej. Dla zbadania przeto tych lekkich frakcyj musie­
liśmy po skończeniu każdej tury, wydzielić je z roztworu benzyny przez 
odpędzenie tejże. I naodwrót — drobne ilości benzyn kondensowały się wraz 
z olejami, oddziaływując ujemnie na ich punkty zapalności. Wystarczyło 
jednak przewietrzenie lub przeparowanie olejów dla otrzymania właściwych 
punktów zapalności.

Otrzymaną pozostałość z parownicy poddawano powtórnej destylacji, 
odbywającej się w temperaturze wyższej niż poprzednia, skutkiem czego 
otrzymane produkty — zarówno destylat jak i pozostałość, przedstawiały 
materjał odpowiednio cięższy, niż otrzymane z destylacji pierwszej. I tym 
razem otrzymana pozostałość powracała do destylacji, przyczem operacja 
ta w sposób wyżej opisany powtarzała się aż do otrzymania pozostałości 
w formie asfaltu.

Zarówno opisana aparatura jak i przebieg pracy odbiegają w kilku 
punktach od odnośnego rozwiązania w metodzie prof. Mościckiego.

Odchylenia te z jednej strony spowodowane były tą okolicznością, że 
destylowaliśmy nie ropę, ale pozostałości ropne, z drugiej — były wynikiem 
konieczności ; aparat laboratoryjny bowiem, z natury rzeczy prostszy, nie 
dysponuje takiemi urządzeniami mechanicznemi jakie stosować można w apa­
racie fabrycznym.

Odchylenia te dotyczą przedewszystkiem sposobu ogrzewania; przy 
destylacji ropy, ta dostarcza par benzyn, stanowiących medjum ogrzewające, 
niema to jednakże miejsca przy destylowaniu pozostałości.

Byliśmy przeto zmuszeni dla otrzymania par benzynowych ad hoc przy­
gotować sobie benzynę i destylować ją z kociołka, który — jak to zostało 
opisane — stanowił składową część aparatury. Również cyrkulacja benzyny, 
która w aparacie naszym przez powrót jej do kociołka w stanie skroplo­
nym grzeszyła brakiem ekonomji, w metodzie prof. Mościckiego rozwiązana 
jest w ten sposób, że z ogólnej mieszaniny przegrzanych par benzyn i wy­
tworzonych par olejowych, pary benzyn, oddawszy część swego ciepła, ochło­
dzone, ale w stanie pary, wracały do przegrzewacza.

Dotyczy to w dalszym ciągu wydzielania nieskondensowanych części 
olejowych z par benzynowych i wypędzania drobnych ilości benzyny ze 
skondensowanych olejów.

Operacje te, jak to z opisanego powyżej przebiegu pracy wynika, 
przeprowadziliśmy w sposób dość prymitywny; w aparacie przemysłowym 
pomyślane są one w sposób nieprzerywający ciągłości pracy. Te z koniecz­
ności czynione przez nas uproszczenia, jednakże na końcowy rezultat de­
stylacji na wielkich powierzchniach wpływu większego wywrzeć nie mogły, 
zaś badanie strony ekonomicznej, i konstrukcyjnej metody nie leżało w pro­
gramie naszych doświadczeń.
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Poważniejszą, bardziej istotną zmianą w pracy naszej była próba wyeli­
minowania frakcjonowanej kondensacji i zastąpienia jej frakcjonowaną desty­
lacją. Z materjału przeznaczonego do destylacji oddestylowywaliśmy w pewnej 
temperaturze część składników, z otrzymanej pozostałości w temperaturze 
wyższej znowu część i t. d., a każdorazowo odparowane frakcje kondenso- 
waliśmy. Używając dla prostoty tylko dwóch kolumn (jednej parownicy i jed­
nej kondensacji) musieliśmy operacje te prowadzić w sposób perjodyczny, 
jest jednakże widocznem i nie wymaga bliższych wyjaśnień, że przez połą­
czenie kilku podobnych agregatów, destylacja tak pomyślana odbywać się 
może w sposób ciągły.

Zastąpienie w omawianej metodzie frakcjonowanej kondensacji frakcjo­
nowaną destylacją nie pozbawione jest większego znaczenia. W nowych me­
todach destylacji zachowawczej (Seidenschnur, Kubierszky, Mościcki) pomię­
dzy parowaniem na wielkich powierzchniach, a frakcjonowaną kondensacją 
zostało utworzone jakoby junctim, a ponieważ frakcjonowana kondensacja 
wykazała w praktyce swoje słabe strony, trudności przeto z nią związane 
zrażały do omawianych metod ogół techników naftowych. Wyniki naszych 
doświedczeń przekonały nas, że można stosować parowanie na wielkich 
płaszczyznach bez opuszczania dobrze znanego terenu frakcjonowanej desty­
lacji (przynajmniej jeśli chodzi o destylację pozostałości).

Do doświadczeń naszych użyliśmy pozostałości z następujących ga­
tunków ropy :

a) Potok (bezparafinowa),
b) Krosno „
c)  Krościenko—Potok (bezparafinowa),
d) Bitków (parafinowa),
e) Borysław „
Otrzymane wyniki ujęte w tablice ilustrują:
a) warunki pracy,
b) jakość i ilość otrzymanych produktów.
Warunki pracy (tablice „a“) uwidaczniają: materjał wyjściowy, ilość 

przedestylowanego materjału, czas trwania destylacji, jej szybkość, ilość 
przepływających przez aparat par benzyn na jedną godzinę, skąd widoczny 
jest stosunek pomiędzy ilością materjału użytego do destylacji, ilością otrzy­
manego destylatu, a ilością par ogrzewających; tablice te obejmują w dal­
szym ciągu : temperaturę materjału dopływającego do destylacji, temperaturę 
przegrzanych par benzyn u wejścia do parownicy, u wyjścia z parownicy
i wyjścia z kolumny kondensacyjnej, wreszcie ilości absolutne i procen­
towe otrzymanych destylatów i pozostałości na k a ż d o r a z o w y  materjał 
wyjściowy i na ropę. Ilość destylacji z poszczególnemi gatunkami rop wa­
hała się od 3 do 4, przyczem materjałem wyjściowym do każdej następnej



«
destylacji była pozostałość otrzymana w destylacji poprzedniej. Z ropą bo- 
rysławską przeprowadziliśmy jedną orjentacyjną destylację.

Poszczególnym tablicom „a“ odpowiadają tablice „b"; obejmują one 
własności produktów użytych do destylacji i otrzymanych destylatów i po­
zostałości. Szybkość destylacji wahała się od 825 g r  do 2100 g r  na go­
dzinę. Szybkość przepływu par przez parownicę regulowana była tak, aby 
niedopuścić do porywania przez pary benzyn cząsteczek destylowanej cieczy. 
Ilość par ogrzewających pozostawała we wszystkich doświadczeniach mniej 
więcej ta sama i wynosiła około 7'400 g r  na godzinę. Ilość tych par, uży­
tych do oddestylowania jednego kg  materjału stanowi ciekawą i ważną stronę 
procesu. Rozumieć to należy nie w sensie istotnych kilogramów benzyny, 
potrzebnych do oddestylowania 1 kg  materjału, ponieważ benzyna znajdu­
jąca się w zamkniętym obiegu nie zużywa się (jeśli pominąć straty), ale 
w sensie ilości kaloryj, które transportowała z sobą i oddawała w parownicy.

Przyjmując, że ciepło parowania ropy i jej produktów wynosi 80 ka- 
lorji, ciepło właściwe destylatów 0'5, a par 0'35 — teoretyczna ilość kaloryj, 
potrzebna do oddestylowania pozostałości ropnych w warunkach poszczegól­
nych naszych doświadczeń (weźmy dla przykładu turę 2 w tablicy 4 a) przed­
stawia się następująco:
temperatura materjału, dopływającego do d e s t y la c j i ........................ 250° C

„ par benzyn u wejścia do p a ro w n ic y .............................. 315° C  ;
przyjmujemy, że całe 9’982 g r  ogrzało się do temperatury 315° C  a więc
o 65° C, na co zużyć trzeba :

9-982 X  65 X  0-5 = 324 kaloryj, 
ciepło parowania oddestylowanych 2914 g r  wynosi :

2-914 X  80 = 233 kaloryj
zatem razem :

324 + 233 = 557 kaloryj 
Taka ilość kaloryj, jeśli nawet przyjąć, że cały materjał ogrzeje się do 

temperatury 315° C, — potrzebna jest do odparowania wymienionej ilości 
produktu. W rzeczywistości przez parownicę przetransportowano kaloryj:
temperatura par benzyn u wejścia do p a ro w n ic y ..............................315° C

„ „ „ „ wyjścia z parow nicy.................................... 245° C
zatem 1 kg par benzyn zostawiał w parownicy:

70 X  0-35 = 24-5 kaloryj 
ponieważ w ciągu godziny przepływało 7"4 kg par benzyn, a destylacja 
trwała — okrągło licząc — 11 godzin, ilość przetransportowanych kaloryj 
wynosiła :

24-5 X  7-4 X  11.= 1994 kaloryj 
czyli ilość (1994 : 557) = 3 ’7 większa od teoretycznie potrzebnej.

Nadmiar kaloryj, pomijając straty cieplne przez promieniowanie, ucho­
dził z parami benzyn (temperatura u wyjścia z parownicy — 245° C ). Uzy­
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skanie potrzebnej ilości kaloryj z niniejszej ilości par w ten sposób, aby 
różnica temperatur pomiędzy parami wchodzącemi, a wychodzącemi z pa­
rownicy była większa — okazało się niemożliwe, ponieważ następowało obni­
żenie temperatury w całym systemie, z równoczesnem zmniejszaniem stopnia 
odparowania. Niezbędne było przeto pracowanie z nadmiarem par.

W powyższym rachunku termicznym nie wliczone zostało ciepło po­
trzebne do podgrzania materjału, a to z tego powodu, że w normalnej cią­
głej destylacji gorąca pozostałość z jednej parownicy pompowana byłaby 
odrazu na następną, zaś na pierwszą parownicę wpłynęłaby z podgrzewacza.

Powyżej omówione stosunki cieplne, jak i inne zresztą podane warunki 
pracy nie są czynnikami „niezależnemi“, któreby bezkrytycznie można prze­
nieść na każdą destylację tego typu ; są one ściśle związane z aparaturą
i jej dymensjami. Przy innych przekrojach, innej szybkości przepływu par, 
a zwłaszcza innej powierzchni parowania i t. d., stosunki termiczne — jak 
to mieliśmy sposobność przekonać się — układają się inaczej, co nie po­
zostaje bez wpływu na stopień odparowania materjału. Bliższe jednak ba­
danie tych spraw — jak wzmiankowaliśmy — nie leżało w programie na­
szej pracy.

Temperatury dopływającego materjału do destylacji utrzymywaliśmy 
na takiej wysokości, jaką mniej więcej miałyby, gdyby w ruchu ciągłym 
w gorącym stanie transportowany był z jednej parownicy na drugą. Tem­
peratury te podwyższaliśmy w miarę destylowania coraz cięższego materjału, 
przyczem wahały się one od 155° C (tabl. 5) do 290° C (tabl. 4 a).

Temperatury par benzyn u wejścia do parownicy wahały się od 300° C 
(tabl. 5) do 450° C  (tabl. 3 a). Temperatura ta okazała się graniczną, ze 
względu na następujący w wyższych temperaturach częściowy rozkład par 
benzyn w przegrzewaczu. Temperatury podwyższano w miarę destylowania 
coraz cięższej pozostałości, przyczem w poszczególnych doświadczeniach 
zmienialiśmy je nieco ł) a to dla śledzenia zależności pomiędzy temperaturą 
wchodzących par, a zdolnością odparowania przy tej samej powierzchni 
parowania.

Ilość oddestylowanego produktu zależna jest — rzecz prosta — od 
temperatury panującej w parownicy. W miarę destylowania coraz to cięższego 
materjału, przy nieznacznem podwyższaniu temperatur, stopień odparowania 
się zmniejszał; wzrastał jednakże przy znaczniejszem podwyższeniu tempe­
ratury. I tak n. p. przy destylacji pozostałości krościeniecko - potockiej
o c. g. 0'943 w temperaturze par benzyn 350° C  oddestylowano . . . .  53%; 
destylując otrzymaną pozostałość o c. g. 0'974 w temperaturze 360° oddes­
tylowano . . . .  30%; w następnej destylacji pozostałości w formie miękkiego 
asfaltu, w temperaturze 370° C, oddestylowano . . . .  12%. Destylując na­

*) Podobnie jak zmienialiśmy temperaturę dopływającej do destylacji pozostałości.



tomiast pozostałość otrzymaną z tej ostatniej tury (asfalt o p. t. Kraemer- 
Sarnowa 32/34° C) w temperaturze 450° C  oddestylowaliśmy 26'45%.

W rubrykach, obejmujących ilości otrzymanych produktów rozróżniamy 
ilości destylatów „skondensowanych“ w kolumnie kondensacyjnej i ilości 
„regenerowane z benzyny“ t. j. te, które nie kondensując się w kolumnie 
uchodziły z niej wraz z parami benzyn i wraz z niemi skraplały się w chłod­
nicy wodnej ; z mięsząniny tej, po oddestylowaniu benzyn otrzymywaliśmy 
oleje. Ilości te, jak to widzimy z tablic, w doświadczeniach naszych są bar­
dzo znaczne. Przypisać to należy wspomnianej już prostocie aparatury i wa­
runków pracy, zwłaszcza niemożności precyzyjnego regulowania temperatury 
w kolumnie kondensacyjnej. Jako medjum ogrzewającego używaliśmy ben­
zyny surowej o c. g. 0'744 i rozległych granicach wrzenia ; przy silniejszem 
zatem chłodzeniu kolumny, część benzyny skraplała się w niej wraz z ole­
jami. Dla uniknięcia tego utrzymywaliśmy stosunkowo wysoką temperaturę 
w kolumnie kondensacyjnej (temp. par benzyn z niej uchodzących wynosiła 
od 155° C do 330° C), powiększając w ten sposób ilość nieskondensowanych 
par olejowych. W tych samych warunkach pracy ilość nieskondensowanych 
olejów zależna jest od materjału wyjściowego i temperatury. Im materjał 
jest lżejszy, zawierający więcej składników o wysokich prężnościach par, tem 
większa ilość uchodzi z parami benzyn (patrz doświadczenia „1“ i dalsze 
we wszystkich tablicach) ; ilości te wzrastają również ze wzrostem tempera­
tury, panującej w systemie (np. tura 3-cia i 4-ta tabl. 3-a ; w turze 3-ej nie- 
skondensowało się 5'02% olejów, w turze 4-ej, mimo destylowania cięższej 
pozostałości, jednak przy znacznie wyższej temperaturze — ilość ta wynosiła 
20'64^>). Jeżeliśmy powyżej fakt, że z parami benzyn uchodziły niepropor­
cjonalnie wielkie ilości nieskondensowanych olejów przypisali niekorzystnym 
warunkom naszych doświadczeń, to jednakże dodać należy, że samo zjawi­
sko niekompletnej kondensacji ma swoje powody zupełnie od warunków tych 
niezależne. Po skondensowaniu się z mięsząniny par benzynowo-olejowych 
większej części olejów, resztki par olejowych zawarte są w przegrzanych 
parach benzyn w znacznem rozcieńczeniu i skondensowanie ich przez dalsze 
chłodzenie o kilkanaście i więcej stopni nie prowadzi do celu; zachodzi tu 
analogia do wydzielania gazoliny z gazu ziemnego, względnie wogóle rege­
nerowania par lotnych, zawartych w gazach w znacznem rozcieńczeniu, co — 
jak wiadomo — wymaga stosowania specjalnych metod.

Jeżeli tedy w korzystnych warunkach pracy nieskondensowane pary 
olejów mogą być doprowadzone do ilości bez porównania mniejszych, niż 
to miało miejsce w naszych próbach, nieprzekraczających kilku procent, to 
jednak całkowite uniknięcie tego zjawiska przedstawia się jako problem, 
nastręczający bardzo poważne trudności ; stanowi to, niezaprzeczenie, ujemną 
stronę ogrzewania wewnętrznego przy pomocy par lub gazów.
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TABLICA 6.

Własności destylatów, otrzymanych z ropy bezparafinowej „Krosno“ 
z destylacji wysokopróżniowej.

G
od

zi
na

Ci
ęż

ar
 

ga
t. 0

1
Sr
o<0

£

_c
eua.
a
N

CU G
od

zi
na

*c5
bo
Ln

•NV
U

0
1  
T-H

Sr
óW)

£

J3
"rto.rt
N

CÜ

11-ta 0-946 1-8 -j- 138° C 3-ia 0-962 2-6 —(-176° C

12-ta 0'955 2 0 +  145»C 4-ta 0967 3-0 -4- 182° C

1-a 0-959 2-4 +  178°C 5-ta 0-970 4-4 + 1 9 4 ° C

2*a 0-962 25 +  186°C 6-ta 0-975 4-6 +  202°C

Przechodząc do omówienia własności otrzymanych produktów, stwier­
dzić należy, że otrzymane destylaty już na pierwszy rzut oka różnią się od 
destylatów, otrzymywanych przez destylację pozostałości ropnych w sposób 
zwykły. Jaśniejsze, o bardzo wybitnej — od fiołkowej do ciemno-zielonej 
fluorescencji — są w cienkich warstwach całkowicie przejrzyste, co wyróżnia 
otrzymane przez nas nawet najcięższe oleje. Prawie bezwonne pozbawione 
są owego charaktetystycznego zapachu destylatów ropnych. Istotna jednak 
wartość produktów wystąpiła przy oznaczaniu ich smarności i punktów za­
palności, tych najcenniejszych cech olejów smarowych. Smarność ich doszła 
do 8'7 E/l 00°, a punkt zapalności do 314° C  (doświadczenie 4, tablica 3b ), 
a więc własności, których z naszych gatunków rop dotąd nie otrzymano, 
a do których zbliżają się własności amerykańskich olejów cylindrowych i to 
otrzymanych nie w formie destylatów, ale w postaci rafinowanych pozosta­
łości. Dodać jeszcze należy, że najcięższe nawet nasze d e s t y l a t y  nie 
ustępowały zgoła w wyglądzie amerykańskim r a f i n o w a n y m  olejom cy­
lindrowym, a niektóre nawet je przewyższały. Destylaty rafinują się nie­
zmiernie łatwo ; ładne produkty otrzymać już można przez rafinację meto­
dami adsorbcyjnemi. (Węglem aktywnym lub proszkiem odbarwiającym) ; olej 
maszynowy o smarności 4'6 E/50°C rafinowany 4% kwasu siarkowego dał 
produkt przejrzysty koloru jasno-żółtego.

Jest rzeczą godną uwagi, że otrzymane z ropy borysławskiej i bitkow- 
skiej oleje parafinowe okazały się produktami pierwszej jakości. Olej para­
finowy z ropy bitkowskiej o własnościach: c. g. 0'873, vise. 1 *75 E/50°C
i p. k. + 26'5° C oziębiony i filtrowany na prasie laboratoryjnej dał gacz



o własnościach c. g. 0'820 i p. k. + 45° C, a olej prasowy o c. g. 0'891, 
vise. 5‘4 E/20° C, p. k. — 3° C.

Chcąc przeprowadzić porównanie pomiędzy otrzymanemi przez nas 
ciężkiemi produktami, a najcięższemi produktami ze zwykłej destylacji się­
gnęliśmy do olejów z destylacji „wysoko-próżniowej“ (syst. Steinschneider), 
a więc pracującej z dotychczasowych metod w sposób najbardziej zacho­
wawczy. W tym celu z kotła „wysoko-próżniowego“, destylującego pozosta­
łość z ropy „Krosno“ braliśmy przy końcu destylacji co godzinę próbkę de­
stylacji. Analizy podane są w tablicy 5-tej. Widzimy, że najcięższy olej miał 
smarność 4"6 E/1000, a p. z. 102° C, wobec otrzymanej przez nas z tejże 
ropy smarności 7'5 E/1000 i p. z. 297° C, (w temperaturze odparowania 
365° C, a więc nie najwyższej, jakąśmy w doświadczeniach naszych stoso­
wali). Mimo stosunkowo wysokiej smarności, olej ten ze względu na niski 
punkt zapalności nie odpowiada warunkom przepisanym dla oleju cylindro­
wego; niskie punkty zapalności — jak to widać z tablic — cechują wszyst­
kie pobrane przez nas próbki, co wskazuje na zachodzące przy końcu de­
stylacji procesy rozkładowe. Otrzymany w tem stadjum destylacji t produkt 
nie jest produktem sprzedażnym i — jak wiadomo — w praktyce poddaje 
go się dalszej przeróbce.

Dla porównania podajemy również własności najcięższych olejów otrzy­
manych z destylacji pozostałości ropy „Potok“ z kociołka laboratoryjnego 
z przegrzaną parą wodną (1), obok własności najcięższych olejów otrzyma­
nych na naszym aparacie (II).

I.
c. g. 0'943, vise. E/100 2’52, p. z. 245

„ 0-947 „ 3-92 „ 251» C

II.

„ 0-953 vise. 3-8 „ 286°C
„ 0-955 „ 6-5 „ 305° C

(w temperaturze odparowania 370° C)

Reasumując otrzymane wyniki podkreślić przedewszystkiem należy, że 
została stwierdzona możność oddestylowania, w omawiany sposób, ropy aż 
do asfaltu i otrzymania bardzo ciężkich olejów ; jest również rzeczą ważną, 
że nie otrzymuje się zupełnie frakcyj, które ze względu na swoje własności 
nieodpowiadające warunkom produktów sprzedażnych, muszą być poddawane 
dalszej przeróbce, jak to ma miejsce w zwykłych destylacjach olejowych. 
Zostały następnie — w pewnych granicach — określone temperatury, jakie 
trzeba stosować dla oddestylowania ropy od asfaltu, przyczem w przybliże­
niu oznaczono krańcową temperaturę, do jakiej — ze względu na niebezpie­
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czeństwo rozkładu par benzyn — można pary te przegrzewać; dodać należy, 
że niezbędne jest ogrzewanie nadmiarem par.

Łącznie z ogrzewaniem przy pomocy par benzyn, używanie benzyny 
ciężkiej i o szerokich granicach wrzenia okazało się niekorzystne ; zachodzi 
bowiem z jednej strony obawa kondensowania się wraz z lekkiemi frakcjami 
olejowemi cięższych składników benzyn (przy silniejszem chłodzeniu kolumny 
kondensacyjnej), z drugiej — powiększanie ilości, uchodzących z parami 
benzyn nieskondensowanych części olejowych (przy słabszem chłodzeniu ko­
lumny). Jeśli medjum ogrzewającem mają być pary (nie gazy) to najko- 
rzystniejszem oczywiście byłoby, aby ich prężności były możliwie odległe 
od prężności par najlżejszych produktów, które mają być skondensowane. 
Co się tyczy własności otrzymanych produktów, to wyniki doświadczeń po­
twierdzają, wyrażone na wstępie, przypuszczenie, że warunki destylacji w me­
todzie prof. Mościckiego sprzyjają konserwacji produktów ropnych. Uniknię­
cie — przynajmniej w znacznej mierze — rozkładu, co widoczne jest, poza 
własnościami zewnętrznemi, z wysokich smarności, punktów zapalności, oraz 
łatwości /afinowania olejów, wskazuje, że dla destylacji zachowawczej droga 
parowania na wielkich powierzchniach przy ogrzewaniu wewnętrznem obrana 
jest trafnie i przyszłość jej wydaje się na tej leżeć drodze.

Z LABORATORJUM CHEMICZNEGO RAFINERJI „JEDLICZE" W  JEDLICZU.
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P O L S K A  B IB L JO G R A F JA  CHEMICZNA.

B. CZASOPISMA.

31 Organizacja, statystyka, polityka przemysłowa, higiena.
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gospodarstw rolnych). Gazeta roln. 64, 813—820

— Zagadnienie naukowej organizacji pracy, produkcji i życia społecznego, 
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Joszt A. prof. dr. inż. Czy i jak kalkulować się będzie gorzelnia wobec monopolu 

spirytusowego. Rolnik. 56, 612— 615.
Kączkowski W. Statystyka w przemyśle chemicznym. Przem. chem . 8, 177— 178.

— Ustalenie jednolitego słownictwa w chemji przemysłowej. Przem. chem . 8, 
173 — 174.

Kiszka Karol inż. Kronika gospodarcza hutnictwa górnośląskiego na czas od 15-go 
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729—730.
Rothert K. Przemysł węglowy a kredyty rządowe w 1 półroczu 1924 r. Przem.
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Makowski St. Sprawozdanie tymczasowe z badań niektórych glin krajowych. Posiedź, 
nauk. Państw. Inst. Geolog, z. 9. 2—4.

Małkowski St. Środowisko wód podziemnych głębinowych jako dziedzin zjawisk geo­
chemicznych. Posiedź, nauk. Państw. Inst. Geolog, z. 9. 4 —5.

Meylert W. senj. Przypomnienie o podstawowych ulepszeniach gleby. Gazeta roln. 
64, 723—729.

Michałowski Stefan Krajowe bogactwa kopalniane. Drogerzysta. 6, 530, 546.
Michalski Władysław. Kilka uwag o użytku pomocy naukowych z chemji. Nauka

i Szkoła. 1924, z 3.
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ZE S P R A W  G O SP O D A R C Z Y C H , H AN D LO W YCH  
I O R G AN IZ AC YJN YC H .

Doraźna konferencja chemików francuskich, belgijskich i polskich
w Warszawie.

W czasie między 12 i 23 września r. b. odbywał się w Polsce drugi 
kongres międzynarodowej konferencji studentów (C. I. E. Confederation 
Internationale des Etudiants). Na czele komitetu wykonawczego (Comité 
executif) C. I. E. stał jako przewodniczący Jean Gérard, inż. chemik, zajmu­
jący jednocześnie stanowisko sekretarza generalnego francuskiego Towa­
rzystwa Chemji Przemysłowej (Société de Chimie Industrielle) ; vice - prze­
wodniczącym C. I. E. był prof. chemji uniwersytetu w Brukseli, Marc. H. 
Van Lear, Dr. Sc. Zarówno p. Gérard, jak i p. Van Lear przybyli do Polski, 
by wziąć udział w obradach kongresu. Korzystając z ich obecności w Polsce, 
postanowiono z inicjatywy Związku Zawodowego Wielkiego Przemysłu Che­
micznego i Polskiego Towarzystwa Chemicznego zorganizować konferencję, 
mającą na celu omówienie szeregu spraw aktualnych, tyczących się współ­
pracy Francji, Belgji i Polski na polu zarówno naukowem, jak i przemysło- 
wem z zakresu chemji. Konferencja odbyła się w dn. 18 września r. b. w bi- 
bljotece głównej gmachu chemji politechniki warszawskiej, przy udziale pp. 
Gerarda i Van Leara, paru przemysłowców francuskich i kilkunastu przed­
stawicieli polskiej nauki chemji i przemysłu chemicznego. Przewodniczył prof. 
E. Trepka, pióro trzymał inż. W. Sommer. Gorące powitanie gości wygłosił 
w bardzo serdecznych słowach prof. J. Bielecki, dając jednocześnie krótki 
rys historyczny rozwoju Polskiego Towarzystwa Chemicznego. W odpowiedzi 
p. Gérard wygłosił świetne przemówienie, w którem, podkreślając braterstwo 
Francji, Belgji i Polski na polach bitew, zaznaczył konieczność jaknajściślej- 
szej współpracy pokojowej zarówno w nauce, jak i przemyśle i naszkicował 
w głównych zarysach plan przyszłej wspólnej pracy.

W toku ożywionej dyskusji przy udziale zarówno gości jak i gospo­
darzy wysunięto cały szereg projektów, mających na celu zbliżenie się wza­
jemne, poznanie i jaknajściślejszą współpracę trzech państw zaprzyjaźnio­



nych — na polu chemji teoretycznej i stosowanej. Uznano za niezmiernie 
celową wymianę prelegentów („Conferenciers“), których zadaniem będzie 
informowanie się wzajemne o wszelkich pracach bieżących, zarówno w za­
kresie przemysłu, jak i nauki. Ponadto p. Gérard w imieniu redakcji „Chimie 
& Industrie“ wyraził gotowość stałego umieszczania w tem czasopiśmie — 
w formie polskiej kroniki — wszelkich artykułów, traktujących o sprawach 
związanych z rozwojem polskiego przemysłu, handlu i nauki chemicznej. Wspo­
minając o zamierzonem wydaniu w niedalekiej przyszłości wielkiej monografji 
francuskiego przemysłu chemicznego, zaproponował pomoc w wydaniu jedno­
cześnie podobnej pracy w języku francuskim, tyczącej się stosunków pol­
skich, o ile odnośny materjał będzie nadesłany z Polski. Niezależnie od tegfo 
p. Gerard wyraził przypuszczenie, iż Société de Chimie Industrielle będzie 
w możności dostarczania dla członków Polskiego Towarzystwa Chemicznego 
na warunkach ulgowych, nietylko swego organu „Chimie & Industrie“, lecz 
również wszelkich pism, książek i broszur przez siebie wydawanych.

Wielką również korzyść dla szybszego zadzierżgnięcia ściślejszych sto­
sunków mogłyby, zdaniem zebranych, przynieść wycieczki profesorów i prze­
mysłowców, mające na celu wzajemne osobiste zbliżenie, jak również zapo­
znanie się ze stanem i rozwojem życia chemicznego, zarówno w dziedzinie 
nauki, jak i przemysłu krajów zaprzyjaźnionych.

Niezależnie od tego rodzaju wycieczek wskazanem byłoby urządzanie 
od czasu do czasu wystaw wyrobów przemysłu chemicznego, uzupełnionych 
odnośnemi wykazami porównawczemi, ilustrujacemi ’ wytwórczość, tablicami 
statystycznemi, wykresami, prospektami etc. Tą drogą udałoby się osiągnąć 
choć stopniowo, wzajemne poznanie przemysłu Francji, Belgji i Polski, a co 
za tem idzie, nawiązanie bezpośrednich stosunków handlowych, w celu zaspa­
kajania swych potrzeb w krajach zaprzyjaźnionych, z jaknajdalej idącem po­
minięciem Niemiec, których przemysł jest dla wszystkich sprzymierzonych 
w równej mierze groźnym konkurentem, a zwłaszcza w dziedzinie wytwór­
czości maszyn i przetworów chemicznych. Sprawa ta jest w chwili obecnej 
nader aktualna, ze względu na będące w toku rokowania, mające na celu 
rewizję traktatu handlowego polsko-francuskiego i daleko posunięte prace 
przygotowawcze do zawarcia traktatów handlowych przez Polskę i Francję 
z Niemcami. Traktaty te tworzą nierozerwalną całość polityczno-gospodarczą, 
bowiem w razie przyznania Niemcom klauzuli największego uprzywilejowania, 
wszystkie ulgi wzajemnie sobie udzielone przez sprzymierzonych, automaty­
cznie staną się dorobkiem Niemiec, które naturalnie nie omieszkają wyciągnąć 
z tego tytułu jaknajdalej idących korzyści.

Wielką pomoc na polu wzajemnego poznania się mogłyby okazać orga­
nizacje społeczno-zawodowe, jak mieszane Izby handlowo-przemysłowe, towa­
rzystwa chemji przemysłowej, związki i syndykaty przemysłowców chemicz­
nych oraz instytucje i organizacje społeczno - naukowe, t. zw. „Offices de 
documentation“. We Francji rząd i sfery naukowo-przemysłowe noszą się 
obecnie z zamiarem stworzenia ośrodka centralnego, grupującego wszelkie 
poczynania z zakresu chemji. Projektuje się mianowicie stworzenie t. zw. 
„Maison de Chimie“, która w swych murach pomieści wielką narodową bibljo- 
tekę chemiczną, Office Internationale de documentation, Société de Chimie 
Industrielle, redakcję „Chimie Industrie“, syndykaty i t. p. Z bibljoteki na­
rodowej francuskiej będą mogli korzystać wszyscy sprzymierzeni. „Office 
Internationale“ pracować będzie w ścisłym kontakcie z organizacjami naro-
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dowemi, przesyłając na żądanie zainteresowanych informacje, dotyczące bibljo- 
grafji danego tematu, a wydawnictwo „Chimie & Industrie“ (już obecnie 
posiadające 5.000 abonentów, z czego tysiąc z górą zagranicznych) stanie 
się centralnym organem państw sprzymierzonych.

W zakończeniu p. Gérard, dziękując gorąco za okazaną gościnność, 
proponuje rewizytę przedstawicieli polskiego przemysłu i nauki w r. 1925, 
podczas narodowego kongresu chemicznego we Francji. W tym samym cza­
sie odbędzie się w Grenoble wystawa międzynarodowa poświęcona turystyce
i białemu węglowi.

Zebranie zakończone zostało przemówieniem prof. E. Trepki, który wy­
rażając nadzieję, iż zapoczątkowana współpraca wyda w najbliższej przyszłości 
obfite plony, w serdecznych słowach podziękował zagranicznym gościom za 
przybycie i umożliwienie nawiązania bezpośrednich stosunków między Francją, 
Belgją i Polską.

Między 19 i 22 września goście francuscy i belgijscy zwiedzili szereg 
polskich wytwórni chemicznych. Fabr. Wyrobów Tłuszczowych „SATURNJA“, 
Tomaszowską Fabrykę Sztucznego Jedwabiu, Wytwórnię „STREM“ w Strze­
mieszycach i Zakłady Chorzowskie na Górnym Śląsku.

IWiktor Sommer.
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SPIS PATENTÓW
z dziedziny Technologji Chemicznej udzielonych przez Urząd Patentowy Rzplitej

do 18. 9 1924.

l a n 493. Elektro-Osmose Aktiengesellschaft (Graf Schwerin Gesellschaft), Berlin 
(Niemcy). S p o sób  o trz ym yw an ia  w ę g la  z m ałą z aw a r to ścią  p op io łu  z w ę g la  d o w o ln e g o  p o c h o ­
dzen ia . 29. 11 1921 r. Pierwsz. 29. 1 1921 r. (Niemcy). Udzielono: 27. 8 1924 r.

l a 25 492. Trent Process Corporation, Waszyngton (St. Zj. Am.). S p o sób  trak tow an ia  
r o z d ro b n io n y ch  m a ter ja łów . 19. 7 1921 r. Udzielono: 27. 8 1924 r.

Ia30 491. Karl W. Jacobs, Hamburg (Niemcy). S p o sób  i u rządz en ie d la  odłą czan ia  
lekk ich m a ter ja łów  o d  ciężk ich  z a p om o cą  c i e cz y .  27. 4 1921 r. Udzielono: 27. 8 1924 r.

6a, - 568. Alfred Wohl, Gdańsk. S p o só b  w y ro b u  c ią głą  p ra cą  f e rm en tu ją c y ch  d rożdż y  
p ra sow a n y ch . 30. 6 1920 r. Pierwsz. 15. 1 1915 r. (Niemcy). Udzielono: 9. 9 1924 r.

6a16 566. Aktieselskabet Dansk Gaerings-Industri, Kopenhaga (Danja). S p o sób  w y ro b u  
drożdży , w  sz cz e g ó ln o ś c i  d rożdż y  p rz ew ie trz a n y ch . 6. 4 1920 r. Pierwsz. 5. 7 1919 r. (Danja). 
Udzielono : 9. 9 1924 r.

6a,6 567. Aktieselskabet Dansk Gaerings-Industri, Kopenhaga (Danja). S p o sób  w y tw a ­
rzan ia d rożdży , w  sz cz e g ó ln o ś c i  d rożdż y  p rz ew ie trz a n y ch  (m eto d ą  p rz ew ietrzan ia ). 6. 4 1920 r. 
Pierwsz. 5. 7 1919 r. (Danja). Udzielono: 9. 9 1924 r.

6bj 569. Tomasz Horodyski, Stanisławów (Polska). P rz yrząd  d o  a s ep t y cz n tg o  m ieszan ia  
c i e cz y , sz cz egó ln ie  z a cieru , w  zam k niętem  n a cz yn iu . 10. 3 1920 r. Udzielono: 9. 9 1924 r.

6b, 570. Hans Georg Oppersdorff, Oberglogau (Niemcy). S p o sób  cz y sz cz en ia  i u su w a ­
n ia  zapa chu  z burak ów  cu k row y ch , brukw i i t. d. 9. 6 1920 r. Udzielono: 9. 9 1924 r.

6bi 571. Leopold Kiibler, Berlin (Niemcy). S p o sób  u suw an ia  z apa chu  z m a r ch w i p a s t e ­
w n e j, o g r o d o w e j i t. d. 16. 6 1920 r. Udzielono: 10. 9 1924 r.

6bl ;  572. Nathan-Institut A.-G., Zürich (Szwajcarja). S p o sób  i  u rządz en ie a s ep ty cz n eg o  
och ładzan ia  i p rz ew ie trz an ia  brzeczk i p iw n e j  oraz  odp row adzan ia  m ętów . 26. 6 1920 r. Pierwsz.
23. 5 1914 r. (Austria). Udzielono: 10. 9 1924 r.

6b2,; 574. E. Barbet & Fils & Cie., Paryż (Francja). S p o sób  sk rap lan ia  w  apa ra ta ch  
rek ty fik a c y jn y ch . 12. 7. 1920 r. Pierwsz. 8. 2 1919 r. (Francja). Udzielono: 10. 9 1924 r.

6b28 573. E. Barbet & Fils & Cie., Paryż (Francja). Talerze ch łod n icz e  w  apa ra ta ch  
d o  rek ty fik a c ji c ią głe j. 12. 7 1920 r. Pierwsz. 27. 3 1916 r. dla zastrz. 1 ; 31. 10 1916 r. dla 
zastrz. 2 i 3 (Francja). Udzielono: 10. 9 1 924 r.
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8 i, 506. Georges Auguste Paulin, Asnières, dep. Sekwany, (Francja). Z m yd lan ie  k azein y  
w  c e lu  o trz ym an ia  p roduk tu , b ie lą c e g o  tk an iny bez u ż y c ia  m ydła . 29. 3 1920 r. Pierwsz.
23. 10 1917 r. dla zastrz. 1 i 2 ; 10. 12 1917 r. dla zastrz. 3 (Francja). Udzielono: 29. 8  1924 r.

8 i5 507. Badische Anilin & Soda-Fabrik, Ludwigshafen n/Renem (Niemcy). Z asto sow an ie  
k w asów  s u l f o n o w y ch  p r o p y lo w a n y ch  zw iązków  a ro m a ty cz n y ch . 15. 6  1920 r. Pierwsz. 22. 10
1917 r. (Niemcy). Udzielono: 29. 8  1924 r.

8 k, 484. Heberlein & Co., A.-G., Wattwil, St. Gallen (Szwajcarja). S p o sób  u sz la ch e ­
tn ian ia  tkanin baw ełn ia n y ch . 19. 3 1920 r. Pierwsz. 5. 12 1913 r. (Niemcy). Udzielono:
27. 8  1924 r.

8 k2 485. Heberlein & Co., A.-G., Wattwil, St. Gallen, (Szwajcarja). S p o sób  n adaw an ia  
baw ełn ie w ła sn o śc i w ełn y. Dodatkowy do patentu Nr. 484. 19. 3 1920 r. Pierwsz. 17. 7 1914 r. 
(Niemcy). Udzielono: 27. 8  1924 r.

8 k2 487. Heberlein & Co., A.-G., Wattwil, St. Gallen, (Szwajcarja). S p o sób  n adaw an ia  
tk an inom  baw ełn ianym  n o w y ch  w ła sn o śc i rozm a itego  rodza ju . 19. 3 1920 r. Pierwsz. 19. 5 
1915 r. (Niemcy). Udzielono: 27. 8  1924 r.

8 k2 488. Heberlein & Co , A.-G., Wattwil, St. Gallen, (Szwajcarja). S p o sób  n adaw an ia  
baw ełn ie p rz ez ro cz y s teg o  w y g lą d u .  19. 3 1920 r. Pierwsz. 11. 8  1916 r. (Niemcy). Udzielono;
27. 8  1924 r.

8 m,2 481. Chemische Fabrik Griesheim-Elektron, Frankfurt n/M (Niemcy). S p o sób  
o trz ym yw an ia  na w łók n ie trw a ły ch  cz a rn y ch  zabarw ień . 6 . 3 1920 r. Pierwsz. 6 . 9 1915 r. 
(Niemcy). Udzielono: 27. 8  1924 r.

8 m,2 490. Chemische Fabrik Griesheim-Elektron, Frankfurt n/M (Niemcy). S p o sób  
o trz ym yw an ia  ba rw ik ów  na  w łókn ie sp o so b em  jed n ok ą p ie low ym .  26. 3 1920 r. Pierwsz. 25. 8  

1913 r. (Niemcy). Udzielono: 27. 8  1924 r.
8 m12 508. Chemische Fabrik Griesheim-Elektron, Frankfurt n/M (Niemcy). S p o sób  

o trz ym yw an ia  barw ik ów  lo d o w y ch  n a  sz tu czn ym  jed w a b iu .  19. 6  1920 r. Pierwsz 16. 2 1914 r. 
(Niemcy) Udzielono: 29. 8  1924 r.

8 mn 489. Chemische Fabrik Griesheim-Elektron, Frankfurt n/M (Niemcy). P repa ra ty  
w  s ta n ie  su ch y m  lub w  rodza ju  c ia s ta  d la  o trz ym yw a n ia  barw ik ów . 26. 3 1920 r. Pierwsz.
14. 11 1914 r. (Niemcy). Udzielono: 27. 8  1924 r.

8 m13 509. Elektro-Osmose, Aktiengesellschaft (Graf Schwerin Gesellschaft), Berlin 
(Niemcy). S p o sób  o cz y sz cz an ia  ba rw ik ów  o r ga n icz n y ch  i i ch  p roduk tów  p o ś r e d n ich  p rz y  za­
ch ow a n iu  a lb o  w y tw a rzan iu  sta n a  k o lo id a ln ego . 22. 6  1920 r. Pierwsz. 30. 7 1914 r. (Niemcy). 
Udzielono: 29. 8  1924 r.

8 n, 482. Chemische Fabrik Griesheim-Elektron, Frankfurt n/M (Niemcy). S p o sób  o t rz y ­
m yw an ia  azoba rw n ik ów  z m ieszan in  n itro z oam in ów  i n a fto l i  w  z a sto sow an iu  d o  w ie lo b a rw n eg o  
druku. 15. 3 1920 r. Pierwsz. 12. 2 1916 r. (Niemcy). Udzielono 27. 8  1924 r.

12a3 575. Julius Ephraim, Berlin (Niemcy). U rządzenie służą ce  d o  o d p a row yw a n ia
i su sz en ia  p ł y n n y ch  m a ter ja łów . 2 2 . 1 1920 r. Pierwsz. 7. 10 1918 r. (Niemcy). Udzielono: 
11. 9 1924 r.

12a4 609. G. Wunderlich & Co., Drezno (Niemcy). Ciała w yp ełn ia ją ce .  14. 6 1920 r. 
Pierwsz. 14. 7 1919 r. (Niemcy). Udzielono: 15. 9 1924 r.

12c[ 606. Elektro-Osmose, Aktiengesellschaft (Graf Schwerin Gesellschaft), Berlin 
(Niemcy). S p o sob  ek strak cji. 9. 6  1920 r. Pierwsz. 3. 7 1919 r. (Niemcy). Udzielono: 15. 9 
1924 r-12dt 605. Elektro-Osmose, Aktiengesellschaft (Graf Schwerin Gesellschaft), Berlin 
(Niemcy). S p o sób  e lek tr o o sm o ty cz n eg o  od dz ie len ia  su b s ta n c ji, sk łada ją ch  s ię  z d isp er so id ów , 
ja k  k o lo id a ln e  z aw ies in y  i em u ls je , j o n y  i ciała n iez jon iz ow an e . 9. 6  1920 r. Pierwsz 8 . 4
1918 r. (Niemcy). Udzielono: 13. 9 1924 r.

12dj 607. Elektro-Osmose. Aktiengesellschaft (Graf Schwerin Gesellschaft), Berlin 
(Niemcy). S p o sób  o cz y sz cz an ia  w o d n y ch  roz tw o rów  m in era ln y ch , r o ś l in n y ch  a lb o  z w ie rz ę cy ch  
k o lo id ów  z ap om o cą  e lek tr y cz n ego  p rądu . 22. 6  1920 r. Pierwsz. 11. 9 1919 r. (Niemcy). Udzie­
lono: 15. 9 1924 r.

12d0 601. Société Anonyme des Etablissements A. Olier, Clermont-Ferrand (Francja). 
M echan izm  d o  zam ykan ia  i o tw iera n ia  p ły t  p ra s  f i l t r o w y c h  w  c e lu  n a leż y te g o  u sz cz eln ien ia  
p ra s  i b ezp iecz eń stw a  p ra cy .  17. 3 1920 r. Pierwsz. 31. 1 1919 r. (Francja). Udzielono: 13. 9
1924 r- . .12d,! 604. Dyonizy Popławski, Warszawa (Polska). O dw adn ia cz -lejek . 12. 5 1920 r.
Udzielono: 13. 9 1924 r.

12e4 600. Aktien-Gesellschaft Siegener Dynamit-Fabrik, Förde (Niemcy). S p o só b  m ie ­
szan ia  p ł yn ów  z m a ter ja łam i sp roszk ow an em i. 6 . 3 1920 r. Pierwsz. 10. 3 1916 r. (Niemcy). 
Udzielono: 13. 9 1924 r.
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12e4 603. Wilhelm G. Schröder, Dinkelsbühl (Niemcy). U rządzenie d o  o trz ym yw an ia  

em u ls ji . 26. 4 1920 r. Pierwsz. 7. 5 1917 r. (Niemcy). Udzielono: 13. 9 1924 r.
23b, 539. James Douglas, Borysław (Polska). S p o sób  i w irów k a  d o  od dz ie la n ia  em u ls j i  

ro p n e j. 14. 5 1921 r. Udzielono: 4. 9 1924 r.
26a, 615. John West, Southport, Wiliam Wild, Blackpool, W est’s Gas Improvement 

Company Limited, Manchester (Wielka Brytanja). U lepszen ia w  r e to r ta ch , s łu ż ą cy ch  d o  d e s t y ­
la c j i  zw iązków  w ę g lo w y ch .  30. 4 1920 r. Pierwsz. 7. 5 1919 r. (Wielka Brytanja). Udzielono:
15. 9 1924 r.

26bn 614. S. Rothmiiller—A. G.. Wiedeń (Austrja). Lampa karb idow a. 17. 4 1920 r. 
Pierwsz. 29. 3 1919 r. (Austrja) Udzielono: 15. 9 1924 r.

29a,; 527. Courtaulds Limited, Londyn (Wielka Brytanja). U rządzenie p rz y  cew k a ch  
d la  n itek  sz tu czn ego  je d w a b iu .  31. 5 1920 r. Pierwsz. 9. 2 1920 r. (Wielka Brytanja). Udzie­
lono: 1. 9 1924 r.

29a7 542. Courtaulds Limited, Londyn (Wielka Brytanja). D ysza w y try sk ow a  d o  w is ­
k ozy lu b  p o d o b n y ch  ro z cz yn ów  błonnika. 31. 5 1920 r. Pierwsz. 31. 7 1918 r. (Wielka Bry­
tanja). Udzielono: 4. 9 1924 r.

29bo 521. Bruno Possanner von Ehrentahl, Cothen (Niemcy). S p o sób  o trz ym yw an ia  
włók ien  p rz ęd z a ln icz y ch  lab  błonnika. 19. 9 1919 r. Pierwsz. 14. 12 1914 r. (Austrja). Udzie­
lono: 30. 8 1924 r.

29b2 544. Rudolf Guttmann, Berlin i Julius Siegert, Forst (Niemcy). S p o sób  o trz ym y ­
w an ia  w łók ien  p rz ęd z a ln icz y ch  z ig ie ł  s o sn o w e g o  lub  in n e g o  i g la s t e g o  drz ew a . 9. 6 1920 r. 
Udzielono: 4. 9 1924 r.

29bs 522. Jacques Coenraad Hartogs, Arnheim (Niderlandy). K ąp ie l d o  p rz ędz en ia  
nitek  sz tu cz n y ch  z w isk ozy. 5. 3 1920 r. Pierwsz. 28. 2 1914 r. (Niemcy). Udzielono: 30. 8 
1924 r.

29b3 523. Emile Bronnert, Miluza, Alzacja (Francja). S p o sób  w y ro b u  n a jd e lik a tn ie jsz y ch  
nitek  z roz tw o ru  w isk oz y  su r ow e j. 24. 3 1920 r. Udzielono: 1. 9 1924 r.

29bs 524. Ver. Glanzstoff-Fabriken, A. G., Elberfeld (Niemcy). S p o sób  w y ro b u  p ołysk u ­
ją c e g o  je d w a b iu  o  n a jc ień sz y ch  n iteczk a ch  z w isk ozy. 24. 3 1920 r. Udzielono: 1. 9 1924 r.

29b3 528. Emile Bronnert, Miluza, Alzacja, (Francja). S p o sób  w y ro b u  n a jc ie ń sz y ch  
włók ien  je d w a b iu  z w isk ozy ze słabo k w a śn y ch  k ąp ieli am on jak a ln y ch . 26. 4 1920 r. Udzie­
lono: 1. 9 1924 r.

29b3 529. Emile Bronnert, Miluza, Alzacja, (Francja). S p o sób  w y ro b u  je d w a b iu  o  n a j­
c i e ń sz y ch  w łók ienk ach  z w isk ozy prz ez  s trą ca n ie  roz tw oru  s u r o w e j w isk ozy k w asem . 26. 4
1920 r. Udzielono: 1. 9 1924 r.

29b3 530. Emile Bronnert, Miluza, Alzacja, (Francja). S p o sób  w y ro b u  w łók ien  sz tu czn ego  
je d w a b iu  z w isk ozy  o  g r u b o ś c i  aż d o  1 d en iera . 25. 5 1920 r. Udzielono: 1. 9 1924 r.

f
JAN KANTY WIKTOR

Doktor medycyny, Członek Założyciel Chemicznego Instytutu Badawczego 
zmarł w Krakowie 17 września 1924 roku.

Urodzony w r. 1850 w Radomyślu kończy medycynę w Krakowie i w r. 1883 
osiada na stałe we Lwowie. Tutaj powołuje do życia i redaguje przez szereg lat fachowe 
czasopismo lekarskie p. t. ,,Wiadomości Lekarskie“. Należy również do założycieli Poli­
kliniki Lwowskiej oraz pracuje w całym szeregu Towarzystw Społecznych i Kulturalnych. 
Przechodząc w r. 1918 jako lekarz sztabowy na emeryturę pracuje nadal w swym zawo­
dzie jako lekarz Bractwa kopalni w Libiążu aż do ostatniej chwili swego życia. Cześć 
jego pamięci.

W ydawca: „C hem iczny In sty tu t B ad aw czy“ (dawniej „M etan“ ) Lw ów . 
Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. K azim ierz K ling.

Z DRUKARNI ZAKŁADU NARODOWEGO IMIENIA OSSOLIŃSKICH WE LWOWIE
p o d  zarządom Józofa Ziembińskiego.
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poleca:
W ęgiel odbarwiający dla rafinerji olejów, gliceryny, wazeliny, para ­
finy, cukru i t. p. — Saletrę chilijską. — Braunsztyn wysokoprocen­
towy. — Grafit. Kaolinę i inne surowce dla. przemysłu chemicznego.
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WĘGIEL KAMIENNY
JAKO SUROWIEC CHEMICZNY
(ZARYS TECHNOLOGJI CHEMICZNEJ WĘGLA KAMIENNEGO)
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NA TLE WIELKIEJ WOJNY

ROCZNIKI „ P R Z E M M U  CHEMICZNEGO“
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DO N AB YC IA W  ADM IN ISTRACJI MIESIĘCZNIKA: 
' L W Ó W , U LICA LEO N A SAPIEH Y L. 3, II PIĘTRO
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NOVARSENOBENZOL BILLON
Dwuoksydwunmidoarsenolienzol - methylen - sulfoxylat sodowy.

Jasno-żółty proszek w bezpowietrznych ampułkach.

Stosowany przy: kile, durzę powrotnym, angina vincenti, zimnicy.
Opakowanie: ampułki po 0,15 gr. — 0,30 gr. — 0,45 gr. — 0,60 gr. 0,75 gr. — 
0,90 gr. — 1,5 gr. — 3 gr. — 4,5 gr. — w pudełkach po 1, 10 i po 50 ampułek.

EPARSENO
Preparat „1 3 2 “  D-ra P om are l. —  U trw alony ro ztw ó r flm ino - flrseno - Fenolu.

Stosowany zam iast zastrzyków dożylnych w arsenoterap ji sposobem wstrzy- 
kiwań głębokich do m ięśni.

Pudełko zawiera 5 ampułek po 1 cm3.

NARSENOL
novarsen oben zo l w  tab letkach . —  P reparat p rzeznaczony do użytku w e w n ę trzn e go .

(drogą doustną)

Jako kuracja uzupełniająca zastrzyki dożylne.
Flakon zawiera 30 tabletek po 0,1 gr.

STOVARSOL
Preparat „190“ —  Kwas AcetyloRsyaminofenyloarsenowy.

Preparat stosowany do wewnątrz w celu zapobiegawczym od kiły.
Flakon zawiera 28 tabletek po 0,25 gr.

PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE

LUDWIK SPIESS i SYN
Sp. Akc.  W A R S Z A W A .



SPÓŁKA AKCYJNA W ZGIERZU

Skrót: „BORUTA“—ZGIERZ

PRODUKCJA:

1. Syntetyczne BARWNIKI anilinowe,
2. PRODUKTY PRZEJŚCIOWE (poch. benzolu, 

toluolu, fenolu i naftalinu),
3. WYSOKO KONCENTR. KWASY TECHN.,
4. SOLE, m. i. siarczan miedzi, dwusiarczan so­

dowy (bisulfat), sól glauberska, antychlor i t. d.,
5. ŚRODKI LECZNICZE, m. i. „NEOSALUTAN“ 

poch. arsenobenzolu, równy „Preparatowi 914“ 
prof. Ehrlicha.

6. ODPADKI : wypalki pirytowe ; tlenek cynku 
95%; tlenek cyny i t. d.

7. SUPERFOSFAT (16% i 18%) z fabryki w Kiel­
cach.

8. SZPAT CIĘŻKI mielony i niemielony z Gwa­
rectwa Świętokrzyskiego pod Kielcami.

BIURA I REPREZENTACJE:

Zgierz, — Zarząd Główny i Dyrekcja, Biuro Warszawskie — W arszawa, Hoża 
36 m. 1., adres telegr. dla Zgierza i Warszawy „Boruta“ ; Poznań, — inż. W. Lipski, 
Grottgera 3 ; Lwów — Leon Abraham, Bema 12 a ;  B ielsk C ieszyński — inż. Józef 
Ejpersdorf, Łukowa 7 ; Lublin — inż: A. Kuczyński, Krakowskie Przedmieście 58. 
Częstochowa — Artur Franke, Pierwsza A leja 14; Radom — Ludwik Pentz.



„GAZOLINA“
SPÓŁKA AKCYJNA WE LWOWIE UL. LEONA SAPIEHY 3.

PRODU KUJE:  G A Z  ZIEMNY, G A Z O L I N Ę ,  R O P Ę  
O R A Z  INNE P R Z E T W O R Y  N A F T O W E  ooooooo

Ogłaszajcie 
w „Przemyśle 

Chemicznym

POLSKIE FABRYKI MASZYN I WAGONÓW

L. ZIELENIEWSKI
U KRAKOWIE, LWOWIE I SANOKU SP. AKC.

NACZELNA DYREKCJA W KRAKOWIE
T E L E F O N Y !

o o o o o o o o o o o o o o o o o o  K rak ó w , N>CI D yr 3 ! 23, _  D yr. H and l. 2060. -  Fa- 
2 nna. . . .  2 bryka  K rakow ska 196. O
8  ROK ZAŁOŻENIA 1804 § Sanok s F ab ryk a  Sano cka  9
O O L w ów : F ab ryk a  Lwowska 782. O
OOOOOOOOOOOOOOOOOO W arszaw a: b iu ro  W arszaw sk ie  7383.

oooooooooooooooooo

PRACOWNIKÓW 3500

I. FABRYKA K R AKO W SKA.

1. Budowa maszyn.
2. Motory ropne z głowicą żarową „Lech“.
3. Kotlarnia.
4. Budowa mostów i konstrukcji ielaznych.
5. Kolejnictwo.
6. Gazownictwo.
7. R afinerje nafty.
8. Budowa statków.

OOOOOOOOOOOOOOOOOO

9. G órnictwo i nafciarstwo.
10. Odlewnia ic laza i metali.

11. FABRYKA SANOCKA.
Budowa wagonów.

III FABRYKA LW O W SKA.
1. Urządzenia gorzelni i rafinerji spirytusu.

Kotlarnia miedzi.
3. Odlewnia łelaza i metali.

Kotły i specjalności firmy Babcock i W ilcox na podstawie licencji.

Wydawca: „C hem iczny In sty tu t B ad aw czy“ (dawniej „M etan") Lwów. 
Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. K azim ierz K ling.

Z DRUKARNI ZAKŁADU NARODOWEGO IMIENIA OSSOLIŃSKICH W E LWOWIE
pod zarządem Józefa Ziembińskiego


